
KURYER L ITE W SK I
u> W iln ie  w  P ią te k  dnia  20 S tyczn ia  v. s. 18ЗЗ fio ku .

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rsb u rg  d . Q styczn ia .

Przez rozkazy dzienne Cesarskie^ m ianow a­
n i : 5 i  z. m. Do w ód zc a iygo  e kw ipazu  i  ok rę tu  
E m h e y te n , kap itan  іе у  rang i B ohdanow icz ty ,  
K o n tr-a d m ira łe rn  i  Dowódzcą 2ey b rygady 3ey 
d y w . f l e t t y ; Dowódzca i 5go ekw ipażu  1 o k rę tu  
E u /m , kap itan  іе у  rang i F lig e l-a d  ju tan t J. C. M . 
L a z a re w  2gi, rów n ie ż  K o n tr-a d m ira łe m  i Dowodz­
eń 2ey b ryg . • 2ey d yw . Hot t y ; — 4 b. m. liczący 
się w  w oysku  Jen. m ajor Z aycow  2gir , K o m en ­
dantem  Odessy, na mieysce Jen. - maj. S ilina . —  
U w o ln io n y  zostaje ze s łużby, za w y ro k ie m  sądu 
w o ysko w e g o , za n ie p rzyzw o ite  stanow i swojemu 
postępki, kap itan  za łogi K ijo w s k ie y  Jerm ołow icż , 
pozbaw iony zarazern ra n g , szlacbect\ya i  znaku 
zasług w o jennych  i zn iżony do stopnia szerego­
wego , z prawem  w ys ług i.

tjk a z y  C esa rsk ie  do Rządz. Senatu. 6 g ru ­
d n ia  z. m. P rzy  u w o ln ie n iu  lu d z i rang niższych, 
nagradzanych za nienaganną służbę rangami o fi- 
c e rs k ie m i, n ie mają odtąd b yć  pobierane żadne z 
tego w zględu o p ła ty ; zaległości też, z lego źród ła  
policzające się, zostają darowane.

9 tegoż rn. Z  uw ag i na przełożone przez M i ­
n is tra  Oświecenia pow ody, zakłady naukowe gu- 
b e rn ii Chersońskiey i  T a u ry c k ie y , poddane zostają 
pod zw ie rzchn ic tw o  K u ra to ra  Szkó ł Odesskich.

21 te g o i m. Sztabs-lekarz szp ita lów  W a r ­
szawskich /R-'£/-ow,otrzymuje stopień Assesora K o l-  
leg ia lnego.

2З tegoż m. P rezydent H o fg e ric h tu  in f la n t -  
słcjego B . B. St. von Ginę, na u łasną prośbę, o trz y ­
muje zupełne od s łużby  u w o ln ien ie .

Z o s ta ją  m ia n o w a n i: Radcy Stanu : O kręgo­
w i P o cz t- lnsp ek to row ie  Pasenko , P ro topopow  i  
Żołobow , i  JNaezelnik oddzia łu  w Departam encie 
pocztow ym  W a s ile w , Pizecz. Radcam i Stanu.

Z lic z b y  w y b ra n y c h  przez zgromadzenie m iey- 
skie Petersbursk ie  kandydatów  , Prezesem Sądu 
H and low ego  tuteyszey s to licy , N acze ln ik  oddzia łu  
w  Departam encie M in is te rs tw a  S p ra w ie d liw o śc i, 
Radca K o lle g ia n y  Łysenków , a Towarzyszem  jego 
Rządca ka n će la ry i D epartam entu P o lic y i W y -  
konawczey w  M in is te rs tw ie  Spraw  W e w n ., Radca 
K o l i  eg. Lew kow iec.

5 i  tegoż m. Spraw u jący obow iązk i T o w a rzy ­
sza M in is tra  S p raw ied liw ośc i, pom ocnik Sekreta­
rza Stanu, Radca Stanu, Szambelan P a n in ,  Sekre­
ta rzem  Stanu.

1 b, m. O b e r-p ro k u ro r ] D epartam . Rządząc. 
Senatu^ X ż ę  Ł o b a n o w -lio s to w s k i, Radcą T a yn ym .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e *
(a r t . urzęd.) 

z B o ż e y  Ł a s k i  
M Y  N I K O Ł A Y  I ,

Cesarz W szech R ossyy, K ról P o ls k i, 
etc. etc. etc.

Z apa trzyw szy się na a r ty k u ł g ty  postano­
w ie n ia  K ró le w sk ie go  z d. 5 (17) czerw ca 1817, o 
ty tu ła c h  honorow ych;

Chcąc uznać ciąg łą  w ierność ku  T ro n o w i, 
jaką  okazuje b y ły  Senator Kaszte lan  AleScander 
K o lu m n a  W  alewski, oraz dadź mu znam ien ity  do­
w ód  Naszego wysokiógo zadowolenia, z powodu 
ch lubnego postępowania jego, podczas ostatn ich w  
K ró le s tw ie  Polskiern zaburzeń;

Na przedstaw ien ie  N am iestn ika  tegoż K ró le ­
stwa;

P ostanow iliśm y nadadź, i  n inieyszem w  rze­
czy samey nadajemy, pom ien ionem u A le x a n d ro -

w i K o lu m n ie  W alew skiem u , b y łe m u  Senatorow i 
Kaszte lanow i, t y tu ł  H rab iego K ró le s tw a  N a s z e g o  
Polskiego, oraz zalecamy mu nosić go i  używ ać 
na czele innych  sw ych  nazwisk i  dostoyności, m ieć 
Chcąc, aby ty tu ł  takow y, po zeyściu obdarzonego, 
w braku p raw ych  p łc i m ęzkiey potom ków,przeszedł 
na synowców jego M ik o ła ja  iK o n rad a  W a le w s k ic h , 
z potomstwem tychże prawem  i  w prostey l in i i .

Dan w  Petersburgu dnia 1 ( i 5) stycznia 18ЗЗ r . 
(podpisano) N I K O Ł A Y .  

przez C e s a r z a  i  K r ó l a :
M in is te r  Sekretarz Stanu: Stefan H r .  Grabowskie

 -----------  (T.P>)
R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e ,
H a g a  d. to  styczn ia.

Gazety nasze udzielają z E ch o  de la  F r o i i - 
tie re , co następuje: „G d y  Jenera ł C aste llane  ż y ­
c z y ł sobie w idzieć Jenera ła  C hasse , Zasiał go 
w  m ałey kazamacie, k tó re y  okna, przez bombę 
roztrzaskane, w łaśn ie  reparowano. Szanowny w e ­
teran p rz y ją ł go uprzeym ie, i  zdaw ał się z p rz y ­
jemnością słuchać oddawanych pochw a ł jego i 
całego woyska waleczności. M a la t 65, lubo  w y ­
gląda na starszego, 5 stóp i  7 do 8 ca li w ysok i. 
Ciała swojego już p raw ie  w cale  nie może u ż y ­
wać, lecz jego dusza zachowała całą swoją d z ie l­
ność, a jego szlachetna obrona, k tó rą  sława jego 
waleczności uwieńcza, okazuje dostatecznie moc 
jego charak te ru . P o w z ią ł b y ł  zam iar, z oblegają­
cym i, gdyby opanow ali c y ta d e llę , w  pow ie trze  
się wysadzić. G dy K r ó l  W ilhe lm , o tem się do­
w iedz ia ł, rozkazał mu tego planu zaniechać. Czę­
s tow a ł Jenerała C aste llane  w inem  szampańskiein, 
co tenże p rz y ją ł i  p i ł  za jego zd row ie , G dy mu 
Jenera ł Castellane  pow iedz ia ł, że m iędzy F ra n - 
cuzkiem i o ffice ram i , k tó rz y  w  te y  c h w il i  mają 
służbę w  cy ta d e lii, znayduje się K a p ita n , k tó ry  
w  woynie H iszpańsk iey s łu ż y ł w  jego brygadzie, 
J e n e rfł Chasse ż y c z y ł go w idz ieć  ; gdy tenże 
p rzyb y ł, uśc iska ł go, i  rozm aw ia ł z n im  o ka m ­
paniach, k tó re  zdaw ały  się go bardzo rozwese­
lać. P rzy  pożegnaniu dz ię kow a ł Je ne ra łow i C a-  
s te lla ie  za jego grzeczność, i  w y ra z ił swoją w dz ię ­
czność za postępowanie Jenerała G e ra rd . W y z n a ł 
n ie  m niey, iż  boleść , k tó re y  doznaje będąc zmu­
szony do o tw orzen ia  bram c y ta d e lii, jest złago­
dzona, tem  przekonaniem , iż  F rancuz i um ieją je ­
go obronę oceniać.“  [ i i .  W .)

— D n ia  t2  —
O d czasu, jak  B e lgow ie  zm ie n ili Francuz-* 

k ie  woyska na naszey g ran icy , dow iadu jem y się 
o licznych p rzekroczen iach  naszych g ran ic . —  
W  tych  dniach nastąpi powszechna zmiana w sta­
now iskach naszego w oyska. [G .C.)

—- D n ia  i 5 —
Od woyska naszego donoszą; że dow ódzcy 

zostali upow ażnien i do udz ie len ia  jedney 6 tey 
części ic h  w oyska i 4dniowego u rlo p u . Co jednak 
dopiero po i 5 b. m. może m ieć m ieysce, do k tó re g o - 
to  dnia zmiana stanow isk w o ysko w ych  uskutecz­
nioną zapewne będzie.

W  ro k u  p rzeszłym  p rz y b y ło  do F lessyn g i 
1,25(3 ku p ie c k ic h  ok rę tów  , a 1,166 odp łynę ło ; 
z w y ją tk ie m  k i lk u  o k rę tów , do inn ych  p o rtów  
przeznaczonych, w szystk ie  te okrę ta  udały się ku  
A n tw e rp ii.

—  D n ia  y f  —i 
L is ty  p ryw a tn e  z Londynu  donoszą:— „ W e  

w szystk ich  okręgach głośne zadziw ienie  spostrze­
gać się daje, że gab ine t A n g ie lsk i dozwala, aby 
mężny Chasse, z swoje m i ry c e rsk ie m i żo łn ierzam i, 
do F ra n c y i b y l i  zaprowadzeni. Zb ie ra ją  wszędzie



s k ła d k i na korzyść ra n n ych  H ó lle h d ró w , i  d la  
pozostałych rodz in  po po leg łych . Na dowód p rzy ­
jaznych  uczuć A n g lik ó w  może służyć, że lito g ra - 
fowane p o r tre ty  Jenerała Chasse, po 5 fu n tów  
szte rlingów  płacono. {G .FP .)

В г и х е ііа  d. -12 stycznia.
Porobiono tu  zakłady,że przed dniem ago maja 

będzie Skalda o tw o rzo n a , w  sposobie dob row o l­
nego porozum ienia, lu b  przemocą.

W  Gandawie aresztowano onegday w  nocy 
obyw ate la  B r ia lm o n t i  odprowadzono do w ięz ie ­
n ia . {G.C.) ________

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 1 styczn ia.

Z  rozkazu K ró lo w e y  Jeymości, zgrom adziły 
się n izey w yrażone osoby, dr.ia S i grudnia, лѵ pa­
ła c u  k ró le w s k im , gdzie P . Francesco de l Pino, 
m in is te r sp ra w ie d liw ośc i, następujący ak t odczy­
ta ł:  ,,Z a ręczam  i  zaświadczam ninieyszem, ze we­
zw any b y łe m , na rozkaz K ró low ey, p rzez p ie rw ­
szego S ekre ta rza  S tanu, P rezyden ta  R ad y  M in i ­
s trów , do znaydow an ia  się dziś na pokojach K ró ­
la  J m c i , gdzie  przypuszczony byłem  p rz e d  p o ­
łu d n ie m , a ta m  z-astałern następujące osoby: A r -  
e y -B is k u p a  K a rd y n a ła  z Toledo, P . F ra n c iszka  
Castanos, P re zyde n ta  B a d y  K ró lew sk iey , P, F ra n ­
c iszka  Zea Bermudez , P re zyd e n ta  R ad y  M in i ­
s trów , tudziez wszystkich  inn ych  M in is tró w  i  zna­
czną liczbę osób wysokiego stopn ia. W  p rz y  tom ­
ności osób w szystk ich , w rę czy ł m i K ró l Jm ó w ła ­
snoręcznie nap isaną d ek la ra cyą , k tó rą  m i J . K . Ж . 
ro z k a z a ł odczytać,co uczyn iłem  w y ra źn ym  głosem , 
a b y  od w szystkich zosta ła  zrozum ianą. (Następują 
s łow a d ek la racy i , umieszczoney w  poprzedzają­
c ym , 8 N . K u r .  L it .  a daley:) Z a p y ta łe m  się całego  
g ro n a  p rzy tom nych ', czy li takową dok ładn ie  zro­
z u m ie li; wszyscy odpow iedzie li, i i  z rozum ie li zu­
p e łn ie . Po ukończeniu tego a k tu , d ek la racyą  tę  
k a z a ł K r ó l  z łozyó  w a w h iw u m  sekret a ry  a tu ; w  
dowód czego, w yda łem  tegoż d n ia  n in ieysze świa­
dectw o  w M a d ry c ie  18З2.

D n ia  3 .—
Dzisieysza Gazeta N adw orna zawiera następu­

ją cy , dn ia  1 t.  111. datow any, przez K ró lo w ą  pod­
p isany dekre t, do pierwszego Sekretarza Stanu i  
P rezyden ta  R ady: „N  a zgrom adzeniu Stanów przez 
Hostoynego poprzednika mego, Don Gadosa Vl"go 
zwołanem , oraz w  pałacu B u e n -R e tiro  w ?. 1789 
odp raw ianych  naradach, żądano przyw rócenia  da­
wnego następstwa tron u  p łc i  żeńskiey , akiego 
porządek przez d ekre t z d . 10 maja i y i 5 zapro­
wadzonym  został, i  k tp ry  przez praw o 2 , t j t a ł  i 5, 
oddz ia ł 2, za tw ie rdzonym  i uśw ięconym  był. Na 
ta k o w y  w n iosek odpow iedz ia ł K r ó l,  móy Dos to y - 
Иу  pop rze dn ik , iż  w yda  rozkazy, aby udzielono 
w  ta ko w ych  przypadkach zw yczayną pragmaty­
czną sankcyą. Z  te'm wszystkiem  spowodowały 
K ró la  różne w zględy na okoliczności czasu, że 
u k ła d y , tyczące się tey  s p ra w y , chociaż takowe 
przez zatw ierdzenie  stanów , swoję prawną w a ­
żność osiągnęły, w s trz y m y w a ł u siebie; zaś poru­
szenia, jak ie  w  tym  samym ro k u  w  Europie, a 
poźn iey i  na P ó łw ysp ie  n a s tą p iły , b y ły  p rz y ­
czyną, że owe postanowienie zostało w  u k ry c iu  
dotąd, aż K ró l,  m óy d rog i i  kochany małżonek, 
dn ia  29 m arca 1829 r . ,  takow ą sankcyą pragma­
tyczną, na w ieczną pam iątkę i  w ykonyw an ie  te y -  
$e ogłosić rozka za ł.— W sp iera jąc się na udz ie l­
nych  zamiarach K ró la , i  zważając, ze okoliczno­
ści , k tó re  zatrzym anie d ek re tu  spowodowały i  
p rz e d łu ż y ły , już zupe łn ie  u s ta ły ; rozkazałam, za 
zgodzeniem się J. K .  M ., aby rozp ra w y K orłezów  
z ro k u  1789, o bezpośredniem następstwie tronu, 
i  wyrzeczone w  tych  rozp raw ach , względem te ­
go p rzedm iotu  w idoki»  jako d la  k ra ju  ważne do- 
kum enta, dosłow nie  d ru k ie m  ogłoszone zostały.7’ 

—  Protestacya K ró la  p rzy ję tą  została w  całey 
s to lic y , z nayw iększym  zapałem nayzywszey rado­
ści. W czo ra y  umieszczono takow ą  w  naszey ga­
zecie ; o k rz y k i: N iech  żyje K ró l!  n iech  żyje K ró lo ­
w a! precz z R a ro lis ta m i! roz lega ły  się po wszyst­
k ic h  u licach  M a d ry tu . Nasze m in is te ryu m  jest te ­

raz urządzone; lecz m ówią, iż  w  tym  składzie n ie 
może potrw ać długo, gdyż jeszcze w ie lk ie  zacho- e 
dzą n ieporozum ienia  m iędzy P . O fa lia  i  P. Zea; 
a naw et K ró lo w a  , n iekontenta  z ostatniego , po ­
n ieważ często sp rzec iw ia  się każdemu rodza jow i 
re fo rm y. {G .C .)

F r a n c y  a .
P a r y  i  d n ia  д stycznia:

X ią że  Aum ale z nay większą g o rliw ośc ią  po­
święca się naukom  w  College H e n ry  IV .

M o n ito r  o g ło s ił K ró l.  rozporządzenie, na mo­
c y  którego w B res t, T ou lon  i  R o ch e fo rt, założo­
ne w  r .  1819 przez ówczasowego M in is tra  ma­
ry n a rk i, Barona P o rta l, ecoles de m aistrance, w  
k tó ry c h  dozorcy i  m aystrow ie , m ający k ie row a ć  
robotam i różn ych  rzem ieś ln ikó w , do budow ania 
o k rę tó w  należących, w yksz ta łcen i zostają, now e 
urządzenie otrzym ają. A d m ira ł R ig n y , te raźn iey- 
szy M in is te r  m a ryn a rk i, chce m a ryn a rkę  F ra n ­
cuzką podnieść na wzniosieyszy stopień w y d o ­
skonalenia.

O płata  poczty lis to w e y  do H iszpa n ii została 
podwyższoną; ten środek ma styczność z now em i 
urządzić się m ającem i zw iązkam i pocztow em i, 
m iędzy F rancyą  i  H iszpanią.

Jeden d z ie nn ik  donosi, że M in is te r  B a rthe  
zam ierzał skonfiskow ać naynowsze p isem ko P . 
Chateaubriand, i  ty lk o  na wryraźne żądanie K r ó ­
la  odstąp ił o 1 tego zamysłu.

W ys taw ien ie  pom nika na cześć zmarłego 
P . K az im ie rza  P e r ie ra , polecono A rc h ite k to w i 
Panu Lec le rc , cz ło n k o w i In s ty tu tu . ( G.C.)

—  D n ia  i  o —
Słychać o n ow ey konw ency i, m iędzy D w o ­

ra m i P a ryzk im  i Londyńsk im  zawartey, w  ce lu  
prędkiego za ła tw ien ia  sporów m iędzy D on  P e -  
d re m  i  D on  M ig ue lem  w  P o rtu g a lii. M ó w ią  ta k ­
że, iż  w czoray rano Poseł B re z y liy s k i, pokazy­
w a ł lis t jednem u z tu teyszych  nayp ie rw szych  
bankierów ', k tó ry  zaw iera w iadom ość, iż  oba- 
dwa gabinet), pos ta no w iły  dzia łać na ko rzyść D o n ­
n y  M a ry i.

D z ie n n ik i oppozycyyne i  m in is te rya ln e  za­
rów no  nie są zadowolone mową P. M a u g u in .

Rząd , jak  m ów ią  , m ia ł nakazać ocen ien ie  
w arto śc i zabranych  pod em bargo o k rę tów  H o l-  
lende rsk ich ; ma to nastąpić w  sku tku  nowo za­
sz łych  dyp lom a tycznych  u k ła dó w , stosowanie do 
k tó ry c h  takoweż ś rod k i, ró w n ie  i  w  A n g l i i  p rze d ­
s ięw zięte  zostały.

F ra n cu zko -K a to lic k i K o śc io ł, za łożony przez 
X iędza  C ha te l , pomnaża coraz b a rdz ie y  liczbę  
•swych s tron n ikó w ; o ozem z następu jących s ta ­
tys tyczn ych  podań przekonać się można: w  r . i 85o 
n ik t  z tey sekty n ie b y ł pochowany, jednego o- 
chrzczono , a 4ch zaślubiono. W  ro k u  18З1, 11 
pochowano, 197 ochrzczono i  i 84 b y ło  zaślubin; w  
18З2, 100 osób b y ło  pochow anych, 226 ochrzczo­
nych, a 261 zawrarto  m ałżeństw .

—  D n ia  11 —
Nowa, ta k  nazwana, rom antyczna szkoła, na­

b ie ra  co raz większego popędu i  s iły . Powsze­
chna  chęć obudz iła  się z tego w zg lędu  do ję ­
zyka  N iem ieckiego. X ięga rs tw o  N iem ieck ie  mo­
że ztąd n ie  małe odnieść korzyśc i.

Onegday rano rozsta ł się z ty m  św ia tem , w  
bardzo podeszłym w ie k u , s ła w n y  M a tem atyk  L e -  
g endre ; stosownie do jego w o li,  c ia ło  jego ma bydź 
pochowane w  A z e te u ii, w  sposób jak nayskro - 
,m nie yszy.

Na przedm ieściu  S. A n to n ie g o , rob ią  teraz 
studnię A rtezyyską .

W  dn iu  17 b. m. spodziewany jest p ow ró t 
K ró la  z ca łą  rodz iną  do P a ry ż a .

W czo ray  H ra b ia  A p p o n y , Poseł A u s trya c - 
k i , o d \f ie d z ił X ię c ia  B ro g lie , gdzie wszczęła się 
rozm ow a o w strzym an iu  przez I lo lle n d ró w  A u - 
s tryack iego  o k rę tu  , powracającego z A n tw e rp ii , 
k tó rą  opuśc ił d n ia -41 styczn ia. Poczem Poseł A u -  
s try a c k i ośw iadczy ł, iżxn ie  w ą tp i, aby D w ó r je ­
go n ie  nastawał p rzy  p ie rw szey sposobności na 
H o lla n d y ą  o d op e łn ie n ie  tra k ta tu  d. i 5 lis topada,



o ile  takow y ściąga się do w o lności żeglugi na 
Skaidde. Z  tego powodu w niosku ją  p rędk ie  ukoń ­
czenie B e lg iysko-F Io llendersk iego  sporu: n ie  zdaje 
sie bow iem  , aby Rząd H o lle n d e rs k i n ie  ch c ia ł 
zvazad i  na A u s try i przedstaw ienia.

J iró l H iszpański, pom im o sprzecznych w ie ­
ści , p rzychodzi ciągle lubo zwolna do zd row ia . 
K ró b w e y  udało się dwóch n iezgodnych z sobą 
M in is tró w  PP . Z e a  i  O fa lia  pogodzić, i  ostatni) 
posiłdając zupełną przychylność K ró lo w e y , ko n - 
Łentije się d rug iem  m ieyscem w  gabinecie. Na 
nowy ro k  nowe zaszły zm iany m iędzy u rzędn i- 
ka rr i; p raw ie  w szyscy A lcu de s  de Casa y  Cor~ 
te  (Sędziowie K ry m in a ln i)  oddaleni zostali. H ra ­
b ia  Я а іпеѵ а і Poseł F ra n c u z k i, i  K a w a le r L ie -  
berman, Poseł P ru sk i, z ło z y li K ró lo w e y  l is ty  od 
swych M onarchów  do K ró la  F e rd yn a n d a . (G.FP.)

O d dnia 24 z. m. z ja w iła  się znowu cholera  
w  jedney wsi departam entu  M ozy, gdzie juz  w ie ­
le osób z te y  za ra ź liw e y  choroby um arło .

Jeńcy H olenderscy roz lokow an i będą w  H es- 
d in, Be lhune, A ire  i  St. O m er; w  ostatniem  m iey­
scu mieszkać będzie Jenera ł Chasse z sw o im i o- 
fice ra in i sztabowemi.

Jenera ł E r ło n  zda ł dow ództw o w  zachod­
nich D epartam entach, Je n e ra ło w i M e n n ie r, z po­
wodu, iż jako P a r F ra n c y i chce m ieć u dz ia ł w  
posiedzeniach Iz b y  P arów .

Taż sama gazeta czyn i u w a gę , że gab inet 
Londyńsk i n ie konieczn ie  d o b ry  w yb ó r u c z y n ił, 
w przeznaczeniu Pana S tra tfo rd  Canning na P o­
sła do P e te rsburga .—  Poseł A n g ie ls k i w  Peters­
burgu o trzym uje  , rów n ie  jak  *v W ie d n iu , rocz ­
nie i 3,ooo fu n tów  sz te rlingów  d la  u trzym ania  
blasku swey godności.

U trzym u ją  tu , że syn X ię c ia  W re d e  , w y ­
słany został do Petersburga, w  celu porozum ienia  
się względem G re ck ie y  pożyczk i, k tó ra  codzien­
nie znayduje w ięcey  trud no śc i.

—  D n ia  12 —
W e d łu g  nadeszłych z JJlaye  w iadom ości, nie 

używ ała  X ię żna  od k i lk u  już dn i ia d n e y  p rze ­
chadzki po w a łach .

H r .  Pozzo d i Borgo oczek iw any tu  jest z 
końcem tego miesiąca, z Londynu.

P ó łk o w n ic y  A u w a y  i  Ija ifaye t.te , m ianow a­
n i zostali Jene ra ł-M a jo ram i.

Do T u lo n u  nadeszły znow u ro z k a z y , aby 
przyśpieczono uzbrojenie o k rę tó w , k tó re  mają 
przyw ieść woyska z G recy i. —  P rzec iw ne  tym  
rozkazom rozchodzą się w ieści; zapewniają, że na 
te okrę ty  wsiądą nasze w oyska, k tó re  też odpro­
wadzą do G re cy i, w  celu w z& ocn ien ia  stojącego 
tam naszego korpusu; rozkazy te nadesłano b a r­
dzo spiesznie przez te le g ra fy , i  zdają się to w y ­
konanie przynaglać.

Proces Pana A nd lan  z liw e ra n tem  W in c e n ­
tym  N o lte , względem  dostaw ienia d la  X ię c ia  
Karo la  B runśw iok iego  trz e w ik ó w , ła d o w n ic  i  t .  p., 
został teraz rozs trzygn ię ty . Skarżący P. A nd la u , 
w y p łic i ł  5o,ooo fra n k ó w  ; z ty c h  ma N o lto w i po­
w róc i! Зо.ооо f r . , a 20,000 za trzym ać) jako w y -  
nagroizenie. (G .Ć .)

W c z o ra y  P. D u p in  d a ł w ie lk i  obiad, na 
k tó rfm  znaydowało się w ie lu  deputow anych; a 
n i aabawie w ieczo rney znaydow ał się także M i-  
n s ttr  spraw  za g ra n iczn ych , k tó ry  z P . D u p in  
miał d ługą  rozmowę.

Dzis' rano w ysłano ztąd 200 kaw a lerzystów  
lo C lichy, d la  p rzyw róce n ia  tam porządku. W ię -  
:szość m ieszkańców ośw iadczyła  się za X iędzem  
VAnzou, k tó ry  b y ł  P lebanem p rz y  tamecznym 
?ra n cu zko -K a to lic k im  koście le , teraz przez w ła - 
Izę m ieyscową zam kn ię tym .

W  Brest. odebrano d. 7 b. m. rozkaz n ie - 
. zwłócznego uzbrojenia 5o okrę tów  lin io w y c h . M ó ­

wią, iż  mają bydź przeznaczone na w yp ra w ę  do 
H a y ty .

N a n te s  d. y  s tyczn ia .
U w o ln ie n ie  Panien D u g u ig n y  nastąp iło  na 

asadzie, iż żadna z osób przez nie u k ry ty c h , n ie 
/ aległa w y ro k o w i sądowemu. Obrona P . H e n n e c - 
i '{u in  w  tey  sp raw ie  b y ła  bardzo św ietna. {G .}V .)

A  N 6 L I  A.
Londyn  d n ia  11 s tyczn ia .

Nasi dyp lom atyczn i i  konsu la rn i ajenci za 
granicą, kosz tow a li nam w  ro k u  i 85i  266,190 fu n - 
tó w  szte rlingów . Te  w y d a tk i, jak s łychać, mają 
bydź zmnieyszone o sześćdziesiąt k i lk a  tys ię cy  
fu n t. szter.

Onegday p rz y b y ły  jedna A ng ie lska  i  d w ie  
F rancuzk ie  frega ty ,od  uyścia S ka ldy  do Ja rm ou th .

(G . W .)
A je n t g ie łd y  tu teyszey donosi z A n tw e rp ii:  

„D w adzieścia  dwa okrę tów  neu tra lnych , k tó re  zo­
s ta ły  zatrzym ane w  Bath, o trzym a ły  pozw o len ie  
do odp łyn ien ia ; w  tu teyszym  porc ie  stoją teraz je ­
szcze 3 neu tra lne  o k rę ty :  jeden a ustryack i i  2 
hanow erskie : ponieważ p rz y b y ły  tu  przed 5o l i ­
stopada, w ięc  spodziewam y się, że a d m ira ł f lo ty  
h o llen de rsk ie y , n ie będzie tym że w zb ra n ia ł od­
p łyn ą ć .”

W  gazetach wczoray szych czytam y: „ M n ie ­
mają powszechnie, że m in istrow ie» z pow odu n ie ­
szczęsnego stanu \ V I r la n d y i , zamierzają p rzed ­
sięw ziąć stanowcze ś ro d k i.— T ow arzys tw a , ja k ie  
się tam n ie d a w n o  pod im ien iem  „ Ir la n d z k ic h  o- 
c h o tn ik ó w ,”  u tw o rz y ły ,  mają bydź n iezw łoczn ie  
zniesione przez odezwę, w  k tó re j ' wyrażono bę­
dzie, iż każde jey  treśc i nadwerężenie, uważane 
będzie za zdradę k ra ju , i  w ed ług  tego karane; po­
s i łk i  d la  wzm ocnienia tam stojącego w oyska, bę­
dą tamże w y s ła n e .M ia n o w ic ie  posłane tam  bę­
dą dwa p u łk i jazdy.”

Piszą z Nenagh w  I r la n d y i z dn ia  8 t .  m .: 
„Z naydu jem y się w  zupełney mocy s tron n ic tw a  
a n tiu n io n is tó w , różnych  fa na tykó w  i  ich  adhe­
ren tów , k tó ry c h  k r w i  c h c iw y  um ys ł , p rze c iw  
w szystk iem u tchn ie  zem stą; k ró tko  m ó w ią c , w  
ca łym  k ra ju  panuje p ra w ie  domowa w oyna.”

Z  Ir la n d y i nadchodzą ciągle w iadom ości, jak  
zw yczayn ie , zasmucające, tem hardziey, że ch o le ­
ra  w yb u ch ła  w  tym  k ra ju  nanow o , i  w iększe 
czyn i spustoszenia, niżel.i p ierwszą razą.

L o rd  N ugent, now y nam ies tn ik  w ysp  Jo ń - 
sk ich , p rz y b y ł dn ia  29 z. m. do K o r fu  ; w y d a ł 
p ro k la m acyą , k tó ra  powszechną radość spra­
w iła ; donoszą, iż  m ów i w  n ie y  o usunięciu nadu ­
żyć, o dobrych p raw ach, o n iepod leg łem  p raw o­
d aw stw ie , s łow em , o rzeczach, o k tó ry c h  nam się 
ani śn iło , jak d ługo pod opieką A n g li i  zostajemy. 
Już d o z w o lił Jego W ysokość wrolnego zw ią zku  
ze w szystk iem i ok rę tam i G re c y i; a, jak  tw ie r ­
dzą, odda lić  ma w kró tce  w szystk ich  u rzę d n ikó w , 
p rz y b y ły c h  z M a lty  i S y c y li i,  na k tó ry c h  m ie y - 
sce ma osadzić ro d o w itych  k ra jo w c ó w ; także w  
m arynarce  mają bydź na przyszłość, zamiast S y - 
c y liy c z y k ó w , pomieszczeni rodacy. Pa łac x ią -  
żęcy, k tó ry  poprzedn ik jego zbudować kazał, p rze ­
znaczy ł J . W ysokość na sem inaryum  ; nareszcie, 
zw iedziw szy w szystk ie  in s ty tu ta , przyob ieca ł s łu ­
sznym żądaniom dogodzić. Na w stępie  wspom - 
n ioney p rok lam acy i, godne są uwagi następujące 
słowa,: „Pom yślność i  dobre powodzenie n iepo - 
d le g łe y  narodowości, są zupe łn ie  zgodnemi z w dz ię ­
cznością i  p rzychy lnośc ią , k tó re  przynależą k ra ­
jo w i w iększemu, za udzieloną opiekę od m n iey - 
szego przynależną; tym  zgoduieyszy jest ta ko w y  
sposób m yślenia ludu , p rz y  n ie roz łącznym  zw iąz­
ku  J o n ii z W .  B ry ta n ią . Z w ią zku  tego ustalenie, 
oraz niezaprzeczone u trzym an ie  będzie m oim  0- 
bow iązk iem .”

Onegday w y p ły n ą ł z D eal s ta tek rp a ro w y  
Dee do Ska ldy. Należące do połączoney f lo t t y  
frega ty  Castor i  Stag, w y s z ły  dnia 8 t .  m., w  ce­
lu  krążenia, a frega ty  A rjane  i Calypso do C her- 
bourga, zaś o k rę t Southampton do Scheernes; o- 
k rę ty  Donegal i  S a te llite . zab ra ły  w  ty m  m iesią­
cu k ilk a  o k rę tó w  h o llen de rsk ich . T eraz  stoją je­
szcze w Deal A n g ie lsk ie  o k rę ty : Revenge i  T a la - 
vera , oraz fran cuzk ie  o k rę ty : Syrenei M e lp o m e ­
nę i  Creole. (G .C .)

—  D n ia  y2 —
W ie ś ć  o ko n fe re n cy i na sta łym  lądz ie , do 

ukończenia B e lg iy s k o -H o lle n d e rs k ic li s p ra w , co 
raz w ię ce y  znayduje w ia ry .

D z ien n ik  Globe pisze: „N a d  w sze lk ie  ocze­
k iw a n ia  rząd H iszpańsk i n ie  przestaje c iąg le  bydń
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p rzec iw nym  spraw ie  Dort P e d ra . A d m ira ł S ar-  
to r iu s  o trzym a ł tym czasowy rozkaz opuszczenia 
za tok i V igo  ; te same rozkazy odebrał poźniey i  
w  in n ych  portach  H iszpańskich.

Oboje K ró ie w s tw o  przybędą do miasta d. 26 
b . m ., a dnia 29 zagai zapewne K r ó l  osobiście 
parlam ent, poczem w  k i lk a  dn i ma pow rócić do 
B r ig h to n . D z ie ń  21 przyszłego miesiąca ma bydź 
przeznaczony do zupełnego opuszczenia Ѣ rig h ton  
przez d w ó r K ró le w s k i.

K ró lo w a , jak w iadomo, u w o ln iła  od pe łn ie ­
n ia  obow iązków  Szambelana , hrabiego і іо ѵ е , z 
p o w o d u , iż  należał do liczb y  głosujących prze­
c iw  re fo rm ie , i  przez d łu g i czas nikogo na jego  
mieysce nie m ianowała, nareszcie, jak to juz do­
n ieś liśm y , oddała ten urząd s tro n n iko w i re fo r ­
m y hrabiem u D eubigh. .

M arg rab iow ie  Gleveland  i  S ta ffo rt^  mają bydz 
w yn ie s ie n i do X iążęcey godności. (6r. № .)

Na ostatniem  zgromadzeniu w  D ub lin ie , za­
p roponow a ł P. (TC onnell dwa postanowienia, te 
same, k tó re  X iążę  Le inste r, jako  ówczesny p rę ­
ży dujący na zgromadzeniu D u b liń s k ic h  ocho tn i­
k ó w , dnia  1 marca 1782 r. (gdyż jeszcze Ir ia n -  
dya posiadała w łaśc iw y  parlam ent) , b y ł p rze ło­
ży ł; treść ich  jest taka: „ W ie lk a  B ry ta n ia  i  I r -  
landya są kra jem  n ierozdzie lnym , i  tak im  pozo­
stać muszą, pod panowaniem jednego i  tego sa­
mego K ró la  , p rz y  używ an iu  ró w n ych  swobód 
i  ustaw. Źe obow iązkiem  jest każdego dobrego 
obyw ate la , p rzyk ładać się do u trzym ania  zw iązku  
obódwóch, k ra jó w . T e  propozycye p rzy ję to  je ­
dnogłośnie. (Ćr.C.)

P o r t u g a l i a .
L isbona  d. ig  g ru d n ia .

G orliw nść  , z jaką D on  M ig u e l  przyspiesza 
swe czynnośc i, zdaje się dowodzić obawy jego 
względem  w ypa dku  interessów  P ortuga lsk ich. 
O baw ia się także poróżnienia z rządem Francuz- 
k im , gdyż jego a rty lle ry a  zatopiła o k rę t F ra n cu zk i 
na rzece D uero  ;  jakoż b ryg  F rancuzk i le p u ira s -  
s ie r  p rz y b y ł tu  z B re s tu  z depeszami do Pana San- 
ta re m . D a ley D on  M ig u e l jest przekonany, iż  nc- 
gocyacye m iędzy F rancyą , A n g lią  i  H iszpanią, nie 
na jego korzyść rozpoczęte zostały; z tego powodu 
Stara się on stanowczo działać; dnia 21, jak mó­
w ią , uda się dog łów ney k w a te ry ; 22 szturm ować 
każe do P o rto ,  a dn ia  24 spodziewa się w ró c ić  do 
s to licy . ( G . W . ) __________

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Xią%e R e ich s ta d t. — Pod tym  napisem B e r ­

l iń s k i P o lityczny  T ygo dn ik , zaw iera co następu­
je; „W k ró tc e  w yydz ie  w  P a ryżu  B iogra fia  X ię -  
cia R eichstadt, przez byłego M in is tra  K a ro la  X ,  
Pana M ohtbe l. A u to r  opowiada w  tem  d z ie łk u , 
że w kró tce  po jego p rzyb yc iu  do W ie d n ia , p rz y ­
je ch a ł tam pew ien znakom ity mąż, pozornie z zu­
pe łn ie  inną missyą w ys łany , celem  rob ien ia  X ię -  
c iu  Reischstadt p ropozycyy, k tó re  jednak po k i l -  
kakro tnem  u s iłow an iu  na niczem spe łz ły . N ay- 
ważnieysze a r ty k u ły  I io n s ty tu c y i , nowem u Ce­
sarzow i o fiarow aney, b y ły  następujące: Cesarska 
godność jest dziedziczną, .pa ły  zarząd podlega je ­
go k ie row a n iu . R e lig ia  K a to lic k a , jako przez w ię ­
kszą część F rancuzów  wyznawana, jest panują­
cą. B udże t zw yczaynych w yda tków  głosują na 
la t k ilk a . M onarcha może w yb ie ra ć  dziedzicznych 
parów , rozdawać ty tu ły  i  ordynacye. Prawo w y ­
b ie ran ia  reprezentantów , zostaje rozciągnięte na 
w szys tk ich  F rancuzów , obyw ate lsk ie  prawa po­
siadających, i  podatk i p łacących. Żaden z w y ­
borców  nie podlega złożeniu p rzysięg i. W y b ie ­
ra ln y m i są 3o w ybo rcó w  obw odu, k tó rz y  nay- 
w iększe p o d a tk i p łacą. W y b ra n y  nie może bydź 
zew nątrz własnego obwodu zam ieszkałym . W o l­
ność d ru k u , co się tyczy  p o litycznych  przedm io­
tó w , py tań  rządow ych , poruszeń woyska, dla m ia ­
sta Paryża  zostaje pod dozorem 5 parów  i  5 de ­

p u tow anych, d la  departam entów  zaś pod 3 człon­
k a m i z conseils generaux; sądy przysięg łych w y -  , 
ro k u ją  o przekroczen iach  p rzec iw  tym  po stano­
w ien iom . Te  propozycye prze łożono X ię c iu  JV.et- 
te rn ic h  , końcem udowodnien ia  chęci rządze ńa, 
n ie  p ra w ie n ia  te o ry i (qu?on v o u la il fa ire  'gouver- 
nem ent et non de la doc trc ine ) Cesarz Ausiryac- 
k i  m ia ł na to odpow iedzieć : , ,N ig d y  dobrowol­
n ie nie uczynię  k ro k u  niezgodnego z moje n i za­
sadami. Zanadto kócham mego w nuka, abyn go 
m ia ł w ystaw iać na po lityczne dośw iadcczcnia 16 

'X ią ż e  R e ichstad t odpow iedz ia ł : ,,N iechcę bydź 
ig rzysk iem  s tro n n ic tw .61 X ią że  M e tte rn ic h  : ,, Jest 
to  wcale fa łszywa m yśl, chcieć p rzy w ió c lć  Borna- 
partyzm  bez Buonapartego (fa ire  do Buonapar- 
tisme sans Buonaparte).66 "N ie  w iem y, czy zupe ł­
n ie, czy po części jest to opow iadanie p ra w d z i­
we m, zawsze jednak zasługuje na u w a g ę . [G .C.)

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
i .  Виленская Казенная Падагпа объявля- 

е т ъ , чгпо въ оной по Р евиж ском у О тдѣленію  
и м ѣ ю тс я  двѣ п ірозж ія С тол ан  ічальник.овъ ifa- 
канс іи . одна ио Р е кр у т с ко м у  Сшолу съ жало- 
ваньемъ 60 о р., а другая ио Р евиж ском у съ жа- 
лованьемъ 980 р .; почему есшьли к іпо  изъ спо- 
собныхъ къ  дѣлопроизводству чийовниковъ же- 
лаеіпъ за н я ть  с іи  мѣ-п іа , гпо явилисьбьі въ К а - 
зениую ІІа л а т у  , съ предспіавленіемъ узасвидѣ- 
шельсшвованій шѣхъ мѣсггіъ въ ко и хъ  продод.- 
жали служеніе о способносіпяхъ и повѣденію свз- 
еиъ. Генваря і 4го дня 1855 года.

Совѣпшикъ Jlera.
Секрептарь ф едосій  Гайко . (82)

5 . Oświadczenie im ien iem  J W .  D ym itra  
G ra ffa  Zubowa Jenera ła  w oysk Rossyyskich 
cz y n i się z takiego zdarzenia ; W .  A lexande r 
S te fank iew icz  Radzca H o n o ro w y  i  K a w a le r, zlo 
ko  w a ł w kassie Szawelskiey G raffa  Zubow a, na 
dwa o b lig i dw ie  summy, jedną rub . sr. 900, 
drugą rub . ass. 4 .oooj od obu tych  su mm p ro . 
cen t w  czasie b y ły c h  zamieszać, p łaconym  bydź 
nie mógł, i  od ro ku  18З0 stycznia i 7 dnia za­
lega. Po w rócen ia  spokoyności , gdy W . Ste­
fa nk ie w icz  niezgłaszał się po odebranie procen­
tó w , i  ty lk o  w y p ła c ić  p o le c ił r u b l i  sr. 4o, kas- 
sa G rafa Zubowa p rzyw o z iła  na przeszłe kon- 
trak ta  W ile ń . ,  m iędzy inne m i i  d la  W . 5 te - 
fank ie w icza  p rocen t będący i  dziś w  pogoto­
w iu  do w y p ła ty  w  każdym  czasie; ale W .  Ste­
fa nk ie w icz  ówczasowie w  W iln ie  n ie b y ł, i  P>e- 
n iędzy nie p rz y ją ł; a gdy i  dotąd w y p ła ty  p ro ­
centów  n ie re kw i?  uje , a te rm in  roczny do pła­
cenia p rocen tów  Ukazem 18З2 stycznia 15 dnia 
p rzepisany u p ły w a  , w ię °  podpisany im ieniem 
J W .  G raffa  Zubowa uwiadam ia W .  Stefankie- 
w icza, iż  w  każdym  czasie procenta soblp na­
leżne, czy to  z kassy S zaw elsk iey, czy \eź w 
W i ln ie  od podpisanego o trzym a ć4 może , i  za­

lic z o n e  m ieć  będzie , k tó re , że są w  gotova- 
źnie , d la  przekonania p rezentu ją  się w  losci 
r u b l i  sr. 122 i assygnacyami rub . 720 . W iln o  
12 stycznia 1835 r .  Bogusław  Peźarski.

R oku  1835 msca styczn ia  12 dnia, prze1 
Sądem P ow ia tow ym  W ile ń s k im  stawając os< 
b iśc ie  W . Bogusław  P eźarsk i A d w o ka t Izby  Gy 
w iln e y  W ile ń s k ie y , takow e oświadczenie prz 
prezentacyi summy ru b li  s re b r. sto dwódziest 
dw óch  i  assygnatami r u b l i  giedmset dwódziest 
po re z o lu c y i Sądo w ey wpisać do p ro to k u łu  pc 
d a ł  Assessor Jan P isanka.

W ile ń .P .S ą d u  Regent Tom aszStem pkow skig5

O b se n ra tye
m e te o ro lo g i­

czne.

Czas Obse'u>acyi. 9  W ysokość  B a ro m .

d .  18 0 2  w ieczó r,
>d. 19 o godz. 7 I  ra n o . l 
d . 20 —  — —

27 cal. 7,4 l ia .  
27 __ 4,3  —
27 — s 2,5 —

W y s . T h e r . R e a ii .  

—. 2 stopn i.

-  l i  -  "

W i a t r .

Z a ch o d n i. 
P o łu d n io w y . 
P o łu d n io w y .


